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Wieki mówią ..... . 

„VVszelka władza w społeczności ludzkiej początek swój bierze 
z woli narodu. l'\aród winien jest sobie samemu obronę od napaści 
i dla przestrzegania całości swojej. Wszyscy przeto obywatele są obroń­
cami całości i swobód narodowych. VVojsko nic innego nie jest tvlko 
wyciągnięta siła obronna i porządna z ogólnej siły narodu. Naród 
winien wojsku swemu nagrodę i poważanie za to, iż się poświęca 
jedynie dla jego ~brony: Wojsko winno narodowi strzeżenie granic 
i spokojności powszechnej, słowem winno być jego najsilniejszą tarczą„ . " 

(Konsty tucja 3-go }ylaja 1791 r.) 

„Odrodzone vYojsko Polskie rne stanowi niczego odrębnego od 
całości narodu, nie jest oddzielną warstw'ą,~grupą czy kastą społeczną, 
ale przeciwnie - jest częścią Narodu, zgodnie współżyjąca i harmo­
nijnie współpracującą ze społeczeństwem" . 

(Z przemówienia llifarszalka Polski Nlichala Żymierskiego z dnia 
2-go listopada 1945 r.) 
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Fredro śluby panieńskie . 
. 
1 

Za pogrobowca romantyzmu uważają niektórzy historycy litera­
tury największego polskiego komediopisarza Aleksandra Fredrę. Ba­
dania czasów ostatnich rzuciły snop światła na twórczość pisarza wogóle 
a na rysowane przez niego charaktery i pochodzenie jego typów ko­
mediowych w szczególności. 

Fredro wypełnił swoje komedie treścią życia polskiego, genialnie 
ukształtował typy polskiej natury, jakże prawdziwe, chociaż podpatrzone 
przez jakieś cudowne „ krzywe zwierciadło". Mistnowskie połączenie 
odwiecznych wątków i charakterów komediowych z glebą polską na­
daj e niespożytą wartość artystyczną komediom Fredry , które ze sceny 
działa ją na widza z nigdy niesłabnącą siłą. 

Autor, z poci którego pióra wyszło czterdzieści utworów scenicz, 
nych, urodzony w r . 1793, jako oficer wojsk napoleońskich , przemie­
rzył całą Europę od Moskwy do Paryża , doznał i przeżył nietylko 
mnóstwo wielorakich przygód ale co więcej poznał tłum niezmiernie 
charakterystycznych typów z życia wojskowego i salonowego, które 
stały się bogatym materiałem do jego komedii . 

\'Vystawione w r. 1833 w T eatrze J\arodowym w Warszawie 
,.Śluby panieńskie", pochodzą z lat rozkwitu jego talentu komeclió­
pisarskiego, z epoki , kiedy powsta,ły inne arcydzieła Jak „Zemsta", 
.,Pan Jowialski" , „Dożywocie". „Sluby panieńskie" otwaTły świetną 
epokc twórczości, niestety krótkotrwałą. W dwa lata później 42-letni 
auto; „Ślubów panieńskich" i „Zemsty" obraził się na swych kryty­
ków i antagonistów i przestał wystawiać, chociaż nie prze~ał pisać . 

Nazywają go l\fo
0

lierem polskim nie bez słuszności, Fredro bowiem 
jest u nas najświetniejszym objawem tego kierunku w poezji drama­
tycznej, który stworzył Molier a który nosi miano komedii typów. 
Molier. genialny twórca typów takich jak pyszałka, świętoszka, skąpca, 

nie pozostał bez wpływu na naszego komediopisarza. U Fredry spoty­
kamy się również z całą galerią typów. Typowość tych postaci polega 
na tym, że od początku do końca pozostają one zawsze te same, jakby 
zastygłe w jednym charakterycznym ruchu czy odruchu. Zawsze z tvm 
samym wyrazem twarzy, zawsze z tym samym gestem. 
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„Śluby panie1'1skie'· stanowią prwisc1e od komedii typów do 
komedii charakter-ów, którą zapoczątkował u nas Korzeniowski. Typa­
mi są tu Radost i Dobrójska , poniekąd .\lbin mniej już Klara, pod­
czas gdy Gustaw i Aniela to już wcielenia pewnych cech ch.arakterów 
ludzkich bo obserwujemy u nich przejścia duchowe, widzimy rosnące 
uczucie miłości wzajemnej, która opanowuje ich dusze, sprzęga i ko­
jarzy obce doniedawna serca. Poci tym względem „Śluby panieńskie'' 
jako pierwsza u nas próba odtworzenia procesów duchowych, wyróżnia­
ją się z pomiędzy wszystkich komedii Fredry. 

. Śluby panieńskie" słusznie uważane są za arcydzieło twórczości 
komediopisarskiej Fredry. Jeżeli pominiemy karykaturalną postać Al­
bina, _możnaby powiedzieć że Fredro satyryk zamienił się tu w poetę 
czystej wody. W postaciach Anieli i Gustawa tyle znajdujemy poezji , 
tyle czaru wiośnianego uczucia, tyle czystych, szlachetnych drgnień 

młodzieńczego serca. 

W świetnym sturliurn o komediach Fredry powiada w ten spo­
sób Tarnowski: „Poezja w prawdziwej komedii jest tam, gdzie autor 
umiał figurom swoim narlać tyle wdzięku, że są one nictylko żywe 
i zabawne, jak często w komediach, ale i ładne; gdzie młody chłopiec 

w swoim trzpiotostwie jest taki miły, taki wesół i dowcipny, taki 
śmiały i taki pewny„. gdzie młoda dziewczyna, „czysta jak śnieżek co 
świeżo przypruszy", świeża jak kwiatek, prosta jak dziecko, ciekawa 
1ak Ewa, tego uczucia , który pora z pierwszy ., westchnąc ją przymusi" -
przyjmuje je z takim s1.Jachetnyrn i nieomylnym instynktem kobiecej 
godności; gdzie w jakimś wiejskim dworze pod Lublinem między 

balem „ pod Złotą Papugą", .płaczliwymi burami wujaszka i poważ­
nemi morałami matki przędzie ~ię romans zwyczajny i prosty, ale 
ładny jak najładniejsza idylla, w Slubach paniei1skich.'' 

Bo: „Takich ładnych typów młodości i miłości wogóle niewiele 
jest w literaturze". 

VVystawiając „Śluby panie1'1skie" na inaugurację naszego mło­
dego Teatru dumni jesteśmy również i z tego, że jest to pierwsza 
sztuka jaką wystawiono w Odrodzonej Polsce, po strasznej wojnie lat 
ost~tnich. Pragniemy stać się gonnymi spadkobiercami tej bohaterskiej 
grupki ludzi wielkiego serca i dobrej woli , którzy nieśli niestrudzenie 
słowo polskie przez wszystkie pola bitew, od Lenino do Berlina. 

Ludzie ci, ofiarowali Polsce odrodzonej pierwszą scenę, która 
dzierży dziś prymat teatralny w kraju. To scena teatru V\Tojska Pols­
kiego. VVielu z nas żołnierzy pamięta, jak z trudem zmontowano 
w Rosji t. zw. wówczas „Teatr I. Armii". Wyposa:l.enie tego teatru 
i jego środki były więcej, aniżeli skromne: dwa samochody ciężarowe, 
kostiumy szyte z.„ płótna spadochronowego, dekoracja składająca ~ię 

z kilku ze smakiem zestawionych deszczółek i flagi o barwach naro­
dowych. Teatr ten odnosił olbrzymie sukcesy, większe aniżeli jaki­
kolwiek inny teatr z najprawdziwszego zdarzenia kiedykolwiek. odnosił, 
dlatego, że w sercach wszystkich członków zespołu palił się olbrzymi 
ładunek entuzjazmu i świc;ty płomier1 najczystszej miłości Ojczyzny. 

Odda1ąc hołd w dniu naszej ,,Premiery" teatrowi Pierwszej 
.'\rmii, pragniemy byC:: spadkobiercami tego właśnie entuzjazmu i tego 
umiłowania sztuki przez miłość ku Ojczyźnie . 

Jeżeli ze sceny naszej, która jest sceną młodą i jako taka nie 
może mieć pretensji, ażeby odrazu dotrzymać kroku innym teatrom, 
jeżeli powiadam z naszej sceny spłyną na VVas słowa, w któr·ych wy­
czujecie entuzjazm i gorące tchnienie szczerej młodości , to znak, że 

teatr nasz spełnia swoje zadanie. 
St. Stampf'l 
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